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M MIARA WYSIŁKÓW I ZASŁUG

O W A  PREM. CHURCHILLA, PO D K R E ŚL A JĄ C A  B O H A T ER S K I 
udzia ł  Polski  w wojnie,  z arazem  s tw ie rd za jąca ,  że roszczen ia  S o w ie ­
tów  w  sp ra w ie  pozyskan ia  nowych  te ry to r iów  kosztem  naszym są słuszne,

; gdyż o d p o w ia d a ją  rosy jsk iem u wysiłkowi wojennem u, m usta ł  a w y ­
w ołać  żywy pro tes t  R ady J e d n o śc i  N arodow ej,  a n a s tęp n ie  o św ia d c ze ­
n ie  R ządu  Polskiego z dn, 24 lutego o od rzucen iu  l in i i  Curzona  jako 
p rzyszłe j  g ran icy  po lsko-sow ieck ie j.

Powyższe fakty  wzbudziły  w opinii  polskie j  na jw yższe  z an iep o ­
k o jen ie  i w yw oła ły  l iczne  kom en ta rze  prasy  polskiej ,  k tó re  m ówią  

; o jednol i te j  p os taw ie  n a rodu  z w y ją tk am i  pozosta jących  na służbie so ­
w ieck ie j  agen tów  spod znaku  P.P.R. Na tym m ie jscu  n ie  będziem y 
om aw ia l i  tych z d arzeń  pod  ką tem  ak tua lno -po l i tycznym . Spojrzym y 
na  n ie  jako na zap o w ied ź  tego, co czekałoby  nas i inne na rody  m n ie j ­
sze Europy, gdyby ta  sam a m ia ra  została zas tosow ana  w u s ta lan iu  
p o rz ąd k u  pow ojennego  św iata.

D epesza  R ady  J e d n o śc i  N arodow ej do p re m ie ra  M iko ła jczyka  w sa­
m ą po rę  p rzypom ina:  , ,Nikt w Polsce  n ie  zrozumiałby, dlaczego Po - 
ska  ma p łac ić  — u tra tą  sw ych  ziem i wolności r a ch u n e k  S o w ie ­
tom za wojnę ,  n ie  z rozumiałby, dlaczego Polska  p o d ję ła  wogóle i p r o ­
w ad z i  5-ty rok  w a lk ę  z N iem cam i.  Polska  p ie rw sza  p o d ję ła  w a lk ę  
n ie  ty lko  o wolność swoją, ale  i Europy. Była n azw an a  ,,n a tc h n ie n ie m  
świata.  *•

To cośmy rzuci l i  na  szalę  wojny, m ian o w ic ie  m ia rę  kup ieck a ,  może 
być  n iezby t  duże. Nie posiada  tej wagi  m ate r ia ln e j ,  co o lbrzym i w k ła d  
p o ten c ja łu  wojennego  Sow ie tów . A le  to jest wszystko, — cośmy posiada l i .  
R zucil iśm y na  ofiarę  ca ło p a ln a  cały nasz dorobek  m il i ta rny  i to w m o­
m enc ie ,  gdy w y łączn ie  sami w ytrzym yw aliśm y  n a p ó r  gigantyczne) ma- 

, ch iny  w o jennej  Niemiec.
Za decyzję p o s ta w ien ia  oporu H it le row i ,  k tó ry  usi łow ał  zd ław ić  

wolność  n ie  ty lko  naszą, lecz  całej  Europy, zap łac i l iśm y  o lb rzym ią  
cenę: u t ra ty  k rw a w o  w y p raco w an eg o  dorobku  gospodarczego  2U-stu
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la t  w o ln o ś c i,  r u in y  p o ls k ic h  m ia s t, n ie m a l c a łk o w ite j  d e w a s ta c ji d ó b r
k u l tu r y  p o ls k ie j ,  n a g ro m a d z o n y c h  w  c ią g u  w ie k ó w .

N a s tę p n ie  w  c ią g u  ty c h  ro z p a c z liw ie  d łu g ic h  a ja k ż e  p o n u ry c h  
d n i i  no cy , k tó re  ju ż  5 - ty  ro k  p rzyn o szą  nam  p o k o le i co ra z  w ię k s z e  
c ie rp ie n ia  i  zem stę  o k u p a n ta , p ła c im y  s e tk a m i ty s ię c y  n a jle p s z y c h  
P o la k ó w , m o rd o w a n y c h  i  za m ę cza n ych  w  ob ozach  k o n c e n tra c y jn y c h . 
P ła c im y  p o n ie w ie rk ą  se te k  ty s ię c y  ro d z in , o d ry w a n y c h  od w a rs z ta tó w  
p ra c y , w y ry w a n y c h  z k o rz e n ia m i z z ie m i o jc z y s te j.  P ła c im y  u s ta w ic z n ą  
g rozą , k tó ra  w y n is z c z a  nasze s i ły  ż y w o tn e , bo k a ż d y  P o la k  p o s ia d a  
d z is ia j m n ie js z ą  p e w n o ść  ż yc ia , n iż  p rz e c ię tn y  z w ie rz  w  d ż u n g li.

M im o  to  w szyscy  t rw a m y  w  n ie u s tę p liw y m  o p o rz e  p r z e c iw  k r w io ­
że rcze m u  b a rb a rz y ń s tw u  g e rm a ń sk ie g o  o k u p a n ta .

T o  w szys tko  n ie  p o s ia d a  c ię ż a ru  na w a d ze  k u p ie c k ie j ,  I n ie  p rze - 
c iw w a ż y  w a r to ś c i m a te r ia ln y c h , rz u c o n y c h  na  sza lę  p rz e z  Rosję So­
w ie c k ą , N ie  p rz e c iw w a ż y , c h o c ia ż  po  d ru g ie j s tro n ie  b y ła  czasow o 
z d ra d z ie c k a  zm o w a  z H it le re m , c h o c ia ż  b y ło  i je s t p o c h ła n ia n ie  m a ­
ły c h  p a ń s tw  ś ro d k o w o -w s c h o d n ie j E u ro p y , a n a s tę p n ie  w y n is z c z a n ie  
m a ły c h  n a ro d ó w  w e d łu g  ty c h  sam ych, h i t le r o w s k ic h  m e tod ,

C zyż p o d o b n a  m ia ra  i  ocena w y s i łk ó w  i zas ług  m ia ła b y  zostać za- 
s toso w aha  ta k ż e  p rz y  ko ń c u  w o jn y ?

J e ż e li ta k  — to  n ie  b y ło b y  b re d n ią  je d n o  z tw ie rd z e ń  n ie m ie c k ie j  
p ro p a g a n d y , że m ia n o w ic ie  P o lska  je s t p rz y k ła d e m , co m oże c ze ka ć  
n a ro d y  E u ro p y  w  ra z ie  p rz e w a g i R o s ji p rz y  b ila n s o w a n iu  z w y c ię s tw a  
p rz e z  a lia n tó w , W te d y  te u to ń s k a  zasada ,,s iła  p rz e d  p ra w e m " , zas to ­
sow an a  p rze z  H i t le r a  w  czas ie  w y k o n y w a n ia  o k u p a c ji p o szcze g ó ln ych  
k ra jó w ,  z n a la z ła b y  n o w y  w y ra z  W p rz e m o c y  im p e r ia l iz m u  s o w ie c k ie g o , 

I s łu szn ie  ju ż  d z is ia j ob a w a  p rz e d  ta k ą  e w e n tu a ln o ś c ią  p o w ś c ią g a  
n a ro d y , sh a ń b io n e  w s p ó łp ra c ą  z H it le re m , od o s ta te czn e j d e c y z ji  w y ­
c o fa n ia  s ię  z k o m p ro m itu ją c e j je  s p ó łk i.

D la  nas —  m im o  w szys tko  —  n ie  m oże m ie ć  m ie js c a  ja k ie k o lw ie k  
w a h a n ie , Los nasz z w ią z a liś m y  n ie ro z e rw a ln ie  z losem  d e m o k ra c ji  za­
c h o d n ic h . P rz y rz e c z e n ie  w a lk i  na ś m ie rć  i życ ie , s y m b o lic z n y  u śc isk  
d ło n i,  ja k i  w  m o m e n c ie  g rozy , z a w is łe j nad  A n g lią ,  n a s tą p ił m ię d z v  
p re m . C h u rc h il le m  a ś.p. gen. W ł. S ik o rs k im , —  je s t d la  nas fo rm ą  
p rz y s ię g i,  k tó re j w  ża d n ym  w y p a d k u  n ie  z ła m ie m y . W a lc z y liś m y  p rz y  
b o ku  A n g l i i  w  p a ź d z ie rn ik o w e  noce 1940 r., k ie d y  b o m b o w c e  n ie ­
m ie c k ie ,  d o w o d zo n e  p rze z  sam ego G o e rin g a , —  z d a w a ły  s ię  ju ż  za ­
d a w a ć  ś m ie r te ln e  c io sy  w  sam o serce  A n g l i i .  B ę d z ie m y  te ż  u c z e s tn i­
c z y l i  w w a lc e  p r z e c iw  p rze m o cy  n ie m ie c k ie j w  c h w i l i  je j o s ta te c z ­
nego ła m a n ia . O d tego u d z ia łu  n o w a  p rze m o c  s o w ie c k a  w  ża d n ym  
w y p a d k u  o d e p c h n ą ć  nas n ie  p o tra f i!  /

I  w te d y  i d z is ia j ż y w im y  n ie z ło m n ą  w ia rę  w  m o ra ln e  zasady w i e l ­
k ic h  D e m o k ra c ji  Z a c h o d n ic h . T y lk o  d z ię k i te m u  n ie  z m ie n il iś m y  l i n i i  
naszego d z ia ła m i —• n a w e t w  c h w ila c h , gdy o ręż  g e rm a ń s k i b y ł u szczy tu  
p o w o d z e n ia . N ie  z m ie n im y  te j l i n i i  i w  c h w i l i  o b e c n e j!



3
Co do m ia ry  k u p iec k ie j  m am y też  t a k ą  ocenę . Są  ch w ile  rek lam y, 

k tó ra  n ie  zawsze  jest solidna.  Lecz w łaśn ie  k u p iec tw o  w ym aga  wy­
ją tkow ej  uczc iw ośc i  i so l idarności .  Inne  poglądy  n a  tę  sp ra w ę  p o k u ­
tu ją  od czasów  sz la c h ec k ich  i na  sk u tek  p ra k ty k  żydow skich  ty lko  
u nas. S tąd  m ożna  zac h o w a ć  ufność, że miara wysiłków i zasług przy  
osta tecznym  o b ra ch u n k u  p o w ojennym  u w zg lędn i  tak ż e  w a lory  m oralne.  
W te d y  nasze szanse p ó jd ą  w górę, O czyw iśc ie  n ie  za darmo, an i  d la  
f i lan trop i.  Nie trudno  je d n a k  p rzew id z ieć ,  że anglosaskie  d e m o k ra c je  
w  p o p a rc iu  naszych a tu tów  m o ra lnych  p o s ia d a ją  c a łk iem  w yraźny  in teres ,

NA DROGACH ROZWOJU

W M Y Ś L I  L U D O W E J
P I Ą T Y M  R O K U  W O J N Y  O G Ł O S Z O N A  Z O S T A Ł A

„ D ek la ra c ja  ideow o-p rogram ow a  Ruchu Ludowego**. G dy już znam y jej 
treść,  dobrze  będzie ,  jeżel i  uprzy tom nim y sobie ró w n ież  p o c zą tk i  m y­
śli ludowej,  ca łą  jej ewolucję ,  od p ie rw ocin ,  aż po s form ułow ania  dz i­
siejsze.  Długa to droga, wyboista i trudna,  na jeżo n a  p rzeszkodam i,  tak ,  
jak  c ie rn is tą  była  droga chłopskie j  doli i niedoli .

Chłopski Ruch Ludowy nie  pow s ta ł  nag le  i n iesp o d z iew an ie ,  
z dn ia  na  dzień. Nie zrodził  się ani nie  w ybu ch n ą ł  w gotowej,  skoń­
czonej p ostac i  i formie. Nie został  też  postanow iony  odgórną decyzją ,  
z a rząd zen iem  czy rozkazem . J e ż e l i  zdarzały  się poufne zarządzen ia ,  
p o u czen ia  czy rozkazy, a l iczba  ich rzeczyw iśc ie  n ie  by ła  mała ,  to 
w  każdym  raz ie  n ie  m ia ły  one na celu  s tw o rzen ia  w a ru n k ó w  sp rzy ­
ja jących  rozw ojow i tego ruchu.

Polski  Ruch Ludowy jest  z jaw isk iem  sam orodnym . Z arów no je^o 
pow stan ie ,  jak  i ew olucja ,  są w y n ik iem  na tura lnego ,  o rgan icznego  roz ­
woju. w yp ływ a jącego  z duszy człow ieka ,  zw iązanego  z z iem ią.  Zrodził  
się  on jako p o trzeb a  mózgu i serca ,  jako w y k w it  myśli i uczuć  ch ło p ­
skich. Jego  sform ułowania  p rogram ow e i formy o rgan izacy jne  k sz ta ł to ­
w a ły  się z b ieg iem  lat, do jrzewały ,  p rzy b ie ra ły  postać  n a jw ła śc iw szą  
d la  w ie lk iego  ruchu  masowego. Rozwija ły  się i p o g łęb ia ły  zasady  pro- 
g raw ow e.  P rzebyły  one olbrzymią' drogę. Od sp ra w  drobnych,  od b o ­
lączek  często nik łych, m iejscowych, od zagadn ień  ogólnych, do p r o b le ­
m ów społecznych, państw ow ych .  Od sp raw y  r e p e r a c j i  mostu  na p o ­
b lisk im strumyku, budow y drogi bite j  p rzez  wieś, obrony p rzed  n i e ­
sp raw ied l iw y m  rozk ładem  p o d a tk ó w  lub n ad m ie rn y m  z d z ie rs tw em  p ro ­
boszcza. da reform y p ra w a  wyborczego, rozbudow y szk o ln ic tw a  p o w ­
szechnego, p rzebudow y gospodarcze j,  spo łecznej  i po l i tyczne j .

J a k  przyszła, bo p r z y j ś ć  m usiała,  kon ieczność  u jaw n ie n ia  się i sk ry ­
s ta l izow an ia  nowej,  św ieżej,  w sensie  rów norzędnego  czy n n ik a  sp o ­
łecznego. w ars tw y  chłopsk ie j ,  k tó ra  w c iągu d ługich w ie k ó w  na  sk u ­
tek  gry ów czesnych  sił zn a jd o w a ła  się  poza  n a w iasem  narodu ,  ta k  też  
koniecznością  d z ie jo w ą  stało się, ażeby ta  w a rs tw a  p rzem ó w iła ,  ażeby
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daia wyraz swemu życiu, swym troskom i radościom, swym myślom, 
potrzebom i dążeniom.

Początek pracy ludowej był potwornie trudny, beznadziejny niemal. 
Byli bowiem ludzie, byli chłopi, była masa, ale bez łączności 

i świadomości, bez jakiegokolwiek związku organizacyjnego, bez do­
statecznej zdolności do samodzielnej myśli i czynu. Masa chłopska, 
rozbita, apatyczna, cieiiina i bezwolna, całkow icie była podporządko­
wana czynnikom obcym, jeśli nawet nie zawsze wrogim, to w każdym 
razie wyrosłym ze starego świata, posiadającym siłę i władzę i dążą­
cym nie tylko do utrzymania tej swojej mocy i panowania, ale zmie­
rzającym stale do jej rozszerzenia i pogłębienia,

W takim beznadziejnym zdawałoby się momencie, na dnie wyzy­
sku, pokrzywdzenia, nędzy i ciemnoty, rozpoczęły pracę światlejsze, 
rozumniejsze jednostki, które, jako cały swój skarb i wszystkie swoje 
środki, posiadały jedynie dużo zapału, dobrą wolę i ludzkie, szczere 
serce: Ci pierwsi pionierzy rozpoczęli pracę nąd tym, co było na po­
zór nieosiągalne, łamali zapory, które wydawały się nie do złamania, 
rozbijali skorupy i głazy twarde, które pozornie były nie do rozbicia, 
Łamali zapory, usuwali przeszkody, torowali ścieżki — do duszy chłop­
skiej, Zapory z zewnątrz, ze strony warstw uprzywilejowanych i ów cze­
snych czynników urzędowych, oraz przeszkody od wewnątrz, tkwiące 
w umyśle chłopa, w sposobie jego życia, w jego obyczajach, w ierze­
niach, przesądach i bezwładzie. Droga usłana była cierniami, pełna 
przykrych niespodzianek, zawodów i rozczarowań. Wytrwale jednak, 
pomimo wszystko i wbrew wszelkim trudnościom, ci ludzie, pierwi 
apostołowie niezależnej myśli chłospkiej, szli ku wytkniętemu celowi. 
Nie żyli dniem bieżącym, nie liczyli na efekty doraźne, nie dbali 
o nagrody i.uznanie. Żyli przyszłością, liczyli na dzień jutrzejszy, na 
ten, który przyjdzie, który musi przyjść. A nagrodą najwyższą, jedyną, 
był każdy chłop, którego udał ) się wyrwać z odrętwienia, którego 
nauczono czytać i myśleć.

Ci,  od k t ó r y c h  w sz y s t ko  za l eż a ło ,  w  m ą d r o ś c i  s w o je j  i s u m i e n i a c h  
osądz i l i ,  że  d o k ą d  ich ż y c i a  i uż y c i a ,  i ch  w ł a d z y  i p a n o w a n i a ,  d o k ą d  
ch ł op i  p o z o s t a n ą  c i e m n ą  i b e z w o l n ą  masą .  G o r ze j  n i ż  p r z y s ł o w i o w e g o  
o gn i a  b a n o  s ię  o ś w i e c o n e g o  c h ł op a .  B a n o  s ię  go u w a ż a j ą c ,  i s ł us zn i e ,  
że z o ś w i a t ą  w ' p  arze i dz i e  ś w i a d o m o ś ć .  S w o j e  zaś  z a ś c i a n k o w e ,  sob-  
k o w s k i e  i n t e r e s y  p r z e k ł a d a n o  p o n a d  ws zy s t ko ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  s p r a w y  
j gó ln o- s p o ł e c z n e j .  n a r o d o w e j .

O ś w i a t a  l udu  by ł a  d l a  n i c h  ró v n o z n a o z n a  z p a n i c z n y m  l ę k i e m  
' r z e d  k o n i e c z n o ś c i ą  u s u n i ę c i a  i w y r ó w n a n i a  w i ę k s z y c h  k r z y w d ,  n i e -  
i r a wo śe i  i Os zust w.

P i o n i e r z y  r u c h u  l u d o w e g o  kre ś l i l i  p r o i e k t y  i p r o g r a m y ,  m ó w i l i  
pi sa l i ,  d y s ku t o wa l i ,  p r ó b o w a l i  w ł a s n y c h  sił, P r a c a  b y ł a  t r u d n a  i n i e ­

bezp i ecz na ,  w y m a g a ł a  w i e l k i e g o  w y r o b i e n i a ,  w ł a s ne g o ,  t r z e ź w e g o  pc-
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glądu na świat 1 życie-, szerokiego, pełnego oddechu/ Trzeba było iść 
naprzód, tworzyć i myśleć konstruktywnie. Wreszcie, snując projekty 
i wytyczając cele, nie można zapominać o rzeczywistości, o istnieją­
cych urządzeniach, stosunkach i prądach. Należy śmiało wybiegać my­
ślą naprzód, ale nie wolno stwarzać majątków i błądzić w przestworzach, 
bez mocnego i twardego oparcia się o ziemię, o jej rzeczy i sprawy. 

Nie można też utknąć wyłącznie na ziemi, w jej pyle i błocie, 
nie wolno stracić z oczu szerokiego horyzontu, Z jednej strony grozi 
zbytnie teoretyzowanie, Oderwane cd życia, z drugiej — zagubienie 
się i rozproszenie w drobiazgach, w sprawach małyeh, podrzędnych, 

Trzeba wynaleźć drogę własną, właściwą, drogę zestrojoną z rze­
czywistością, z przeszłością wsi i ludu wiejskiego, z jego duszą, sferą 
przeżyć, wierzeń i uczuć — i wybiegającą śmiało naprzód, w prze­
szłość Taki program musiał wyróść z ziemi, która żywi, z potrzeb 
chłopa, który pracuje i wreszcie z zadań pełnego człowieka, który 
dąży do światła, do wiedzy, do pracy.

Skromne były początki tej pracy, podobnie zresztą, jak skromne 
i niepozorne bywają początki wszystkich dużych potęg — potęg du­
cha, myśli i uczucia. Skromne były początki, a warunki wybitnie nie­
korzystne, najczęściej wręcz wrogie. Ludzie, którzy to czynili, nie ro­
bili tego dia kariery, dla stanowisk i orderów. Stanowiło to ich w e­
wnętrzną. ograniczoną potrzebę. Nawet Władysław Studnicki, obcy 
duchowo sprawie chłopskiej i ruchowi ludowemu (ale, który iv swojej 
wędrówce po wszystkich prawie partiach politychnych zawadził rów­
nież o Polskie Str. Ludowe w Galicji — rok 1901 1902) pisze w swo-, 
jej biografii pt.: ,,Z przeżyć i walk":

„...Pierwsi ludowcy stali się ludowcami wbrew karierze, dla Pol­
ski, dla w yw oł.nia siły ludowej, która mobilizowałaby do walki o Pol­
skę (str. 57), .,W Str. Ludowym tkwił idealny zaczyn pochodzący od 
Marii Wysłouchowej i Bolesława Wysłoucha" (str, 58). „W unarodo­
wieniu chłopa polskiego w Galicji, w jego udziale w Legionach, w jego 
zdolności do zmobilizowania się do walki w 1920 r. — tkwiła zasługa 
Str. Ludowego w Galicji, zasługa Marii i Bolesława Wysłouchów, któ­
rzy dali ów zaczyn patriotyczny ruchowi ludowemu. Jan Stapiński na­
ci ł ruchowi ludowemu rozmach, a partii ludowej charakter nie drob­
nej sekty, ale wielkiego ruchu masowego" (str. 60).

Wyznanią te o tyle są ciekawe, iż pochodzą od człowieka, który 
v/ rzeczywistości nigdy nie był bliski ruchowi ludowemu, a szczegól­
nie w memencie pisania swych wspomnień (1928 r,). N ie jest to zre­
sztą jedyna korzystna, ocena, pochodząca od ludzi z obozów obcych, 
obojętnych lub wrogich.

Człowiekiem, z którego nazwiskiem nierozdzielnie złączone są 
początki właściwego ruchu ludowego, pełnego i niezależnego organi­
zacyjnie i ideowo, jest Bolesław Wysłouch (ur. 1856 r. na Polesiu).
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T e n  n iezm o rd o w an y  dzia łacz,  po l i tyk  i myślic iel ,  w y d a w c a  i d z ie n n i ­
karz,  na  p rz e s t rz en i  k i lk u d z ies ięc iu  la t  swego życia  był  jed n o s tk ą  n i e ­
zw yk le  czynną  i tw órczą ,  o rgan izow ał  i ksz ta łc i ł ,  p isał,  p r z e m a w ia ł  
i w ychow yw ał ,  To n ie  ty lko  dz ia łacz  polityczny,  a le  p rz ed e  wszyst­
k im w y ch o w a w c a  w dużym  stylu, W  mies. „W ieś  i P a ń s tw o "  z lutego 
1938 r. w szk icu  b iog raf icznym  pt.  „B o le s ław  W ysłouch"  czy tam y o nim.

„Zw iąza ł  się on b ezpoś redn io  ca łą  sw oją  uczuc iow ą  n a tu rą  z m a ­
sowym ru ch em  ludowym, będącym.,,  sam odzielnym  czy n n ik iem  po l i ­
tycznym, Z jego nazw isk iem  łączą  się p ie rw sze  p o c zą tk i  teor i i  p o l i ­
tycznej  myśli ludowej" . . .

Szczery  i g łęboki  dem okra ta ,  w ychow any  w K ró le s tw ie  na  id e a ­
łach  Polski  wolnej i sp ra w ied l iw e j ,  B oles ław  Wysłouch, po o p u sz c ze ­
niu rosyjskiego w ięz id n ia  i p rzybyciu  do L w ow a (1885 r.) nie  mógł 
zna leźć  wspólnego języka  ani z tam te jszym i soc ja l is tam i ani z grupą  
M oja łow skiego .  U ga licy jsk ich  soc ja l is tów  razi ło  go „bezw zg lędne  p o ­
lep ie n ie  przeszłości,  s taw ian ie  na  p ie rw szym  p lan ie  idei soc ja l is tycz ­
nej o raz  ^odmienne z ap a try w a n ie  na  z ag ad n ien ia  w ie jsk ie "  („Wieś 
i Państwo").  Do zażar tych  s ta rć  doszło ze S to ja łowskim , którego W y ­
słouch zw ycięży ł  sw oją  wiedzą,  sys tem atycznośc ią  i u m ie ję tn o śc ią  w y ­
c h o w y w an ia  ludzi.

Pie rw szym  organem  prasow ym  w G alic j i ,  p o rusza jącym  teore- 
t y C Z n ,ąc c i r 0 n ę  ruchlL,l u d -  byt i . Przeg ląd  Społeczny*', za łożony  we Lwo- 
wie 1S86 r. p rzez  W ysłoucha, który wysunął  hasło,  że . . .„program nasz 
musi  byc ludowym, bo, po p ierw sze ,  chce  tego e tyka  spo łeczna,  k tó ra  
dobro ogołu, in te resy  mas ludowych za cel w d z ia łan iu  uznaje ,  a po 
wtóre, bo w ów czas  ty lko wyzwolą  się uw ięz ione  siły mas ludow ych" .

, fip ' ! rw sz^ ch chw il  swego is tn ien ia  podobnym  celom służył założony 
w 1667 r, „P rzy jac ie l  Ludu", pismo o n a s taw ie n iu  radykalnym ,  w któ- 
rym um ieszcza li  swoje  a r tyku ły  tacy  ludzie  jak: B oles ław  i M ar ia  
W ysło u ch o w i-, W ładysław  O rkan .  J a n  K asprow icz ,  H enryk  Rewako-  

w j c z  Andrzej  .N iem ojew sk i  i w ie lu  innych. Na długi okres b y ł  to 
p ra w d z iw y  e le m en ta rz  po li tyczny  chłopów galicyjskich ,  p o dobn ie  jak 
w K ró les tw ie  tak im  e le m en ta rz em  był „ Z a r a n ie 1*

Nowy pr ogram Ruchu Ludowego ogłoszony w br. s t anowi  kolejny 
e*ip rozwoju myśli  ludowej .  J e s t  p r ogr ame m ruchu ludowego,  c h ł o p ­
skiego,  lecz z dec y do wa n ie  wybi ega  poza zakres  sp r aw wiejskich,  o b e j ­
m ując  c a ł o ks z ta ł t  życia  społecznego,  pańs twowego,  Chłopi ,  zor gan i zo­
wa ni  i wa lc zą cy  p od  z ie lonymi  sz t andarami ,  s t wi erdza ją ,  iż g łówny 
c ięża r  t roski  i odp owi edzi al nośc i  za Wolność Polski ,  oraz  s p r a w i e d l i ­
wy, d e mo kr a t yc zn y ustrój Pańs t wa ,  spoczywa  na ich ba rkach,  na  ich 
g łow nie  pracy,  na  ich sercu i sumieniu,  Ideą  p r ze wo dn i ą  jest — d e ­
mokr ac ja  społeczna,  bodź ce m myśl i  i czynów — z wi ąz ek  c z ł owi ek a  
z ziemią,  oraz sku te cz ne  z ab ezp i ecz en i e  p r a w  c zł owi eka  i oby wa t e l a
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Zasada w łasności pryw atnej może być zreform ow ana i podpora** 

kow ana Ogólnemu interesow i społecznem u, zasada ta  w żadnym raź ­
nie może byc podstaw ą wyzysku człow ieka przez człow ieka. Zasać 
uspołecznienia w arstatów  i środków  produkcji, w yrażająca się w f o r ­
mie p rzejęc ia  odpow iednich przedsiębiorstw  i czynności gospodar­
czych przede wszystkim przez spółdzielczość i samorząd, została po­
staw iona jasno i zdecydow anie.

W dziedzinie stosunków rolnych Ruchu Lud. w ytknął sobie jako 
kategoryczny cel — natychm iastow e w yw łaszczenie bez odszkodowa- 
n ia  wszelkie] w ielkiej w łasności (dóbr pryw atnych, kościelnych itd.) 
ponad 50 ha. Jedynym  w yjątkiem  mogą być gospodarstwa przeznaczone 
specia ln ie  na cele kultury rolnej. Mogą one przekraczać zakreśloną 
norm ę 50 ha, lednakże z dwoma zastrzeżeniam i: że n ie  będą to ma- 
łą tk i pryw atne, lecz społeczne, lub państwow e, oraz, że obszar p rze­
znaczony na ten  cel nie może przekraczać 1 % całości użytków  rolnych.

Ogólne wytyczne ogłoszonej „D eklaracji"  streszczają się następująco:
iNa dziś w alka z wrogiem zew nętrznym , na jutro — walka 

o nowy ustrój, w alka o P o l s k ę  L u d o w ą  a ż  d o  p e ł n e g o  
z w y c i ę s t w a ,  aż do osiągnięcia ideału dem okracji społecznej.



PRZEMIANY U S TR O JO W E  W SO W IETA C 
P R Z E D  K O N S T Y T U C J Ą  S T A L I N

OTĘGA MILITARNA R O S J I  S O W I E C K I E J  W ZACIĘTY 
uporze przeciw najazdowi niezwyciężonej hitlerowskiej machiny w 
jennej była olbrzymią niespodzianką dla całego świata, Hitler jeszcz 
w rozkazie do armii z 2 grudnia 1941 r, zapewniał, że nieprzyjaci 
został ostatecznie złamany i nigdy już się nie podniesie. Nieznajomoś 
prawdziwego stanu rzeczy w Rosji spowodował w dużym stopniu sa 
rząd sowiecki, oddzielając się od Europy chińskim murem, aby uchy 
lić wpływ innego ustroju społecznego na wychowanie własnych ob~ 
wateli w realizowanym przez siebie ustroju komunistycznym. Minęł 
dwadziaścia sześć lat od uchwycenia przez rosyjską partię  komuni 
styczną władzy w kraju w sWoje ręce. Dwa pokolenia, jedno, któr 
w chwili wybuchu rewolucji październikowej wstąpiło na próg mło 
dości i z ideą komunistyczną osiągnęło wiek dojrzały, i drugie, pod 
czas rewolucji zrodzone i w idei komunistycznej wyrosłe, stoją dzi 
razem w obronie własnego państwa w szeregach armii czerwonej 
I walczą z fanat/zmem, którego wysoką miarą tłumaczą również Nieme 
swoją wielką klęskę,

Jednym z następstw obecnej wojny będzie .istotna zmiana w sto 
sunku Rosji Sowieckiej do zewnętrznego świata. Związek Sowieck 
wyjdzie z odosobnienia i weźmie czynny udział w stosunkach międz- 
narodami, w międzynarodowej wymianie dóbr gospodarczych i moral 

, nych, w kształtowaniu losów świata.
Wyraźne zrozumienie tego wykazuje ostatnio Szwajcaria, kraj ta* 

daleko różniący się ustrojem politycznym i społecznym od Rosji So 
wieckiej i nie utrzymujący nawet stosunków dyplomatycznych z 
Związkiem Sowieckim.

Warto wobec powyższego i nam zapoznać się bliżej ze sprawam 
ustroju w Związku Sowieckim, zwłaszcza, iż przed wojną nie zwracan 
u nas na ogół na te zagadnienia niemal żadnej uwagi, jakby na rze 
czy zbyt bezprzedmiotowe i dalekie. Nie sposób wyczerpać zagadnie 
nia ustroju sowieckiego w jednym krótkim artykule, Omówieniu kon 
stytucji sowieckiej poświęcimy osobne wydawnictwo.

Obecnie chcemy podkreślić tylko główne cechy w p rz e m ia n a c  
ustrojowych Związku Sowieckiego,

Według klasycznej teorii Lenina, wyrażonej w dziele ,,Państw



i rewolucja" rząd sow iecki winien  być jedynie', .dyttsfturą^rdkt^k-fu'/  
jednakże w Rosji, gdzie w latach 1917— 1918 gdy bolszewicy zdobyli  
władzę, chłopi stanowili  przeszło p ięć  szóstych ogółu ludności, hasło 
dyktatury proletariatu nie znalazłoby pożądanego oddźwięku i dlatego  
za sprawą samego Lenina bolszewicy wysunęli hasło walki w imie  
władzy robotniczo-chłopskiej, głosząc między innymi zniesienie  w ie lk ie ,  
własności rolnej na rzecz ludu wiejskiego.

Stanowiąca część składową konstytucji rosyjskiej deklaracja pra 
cującego i wyzyskiwanego ludu ze stycznia 1918 roku ogłasza Rosj 
republiką rad delegatów robotniczych, żołnierskich i włościańskie!  
a pierwsza konstytucja sowiecka z lipca 1918 roku uznaje za swoj<.' 
podstawowe zadanie ustanowienie dyktatury proletariatu miejskiego 
i wiejskiego i najbiedniejszego włościaóstwa, celem  zgniecen ia  burżuj*, 
zniszczenie  wyzysku człowieka przez człowieka i wprowadzenia sc 
cjalizmu, przy którym nie będzie ani podziału na klasy ani władz  
państwowej. Konstytucja z 1919 roku zapewnia ludności miejskie  
pięciokrotną przewagę w liczbie  delegatów nad ludnością wiejski  
i pozbawiła praw wyborczych t.zw. l iszeńców czyli niemal całą inte 
ligencję. Wymieniona deklaracja praw zniosła ,.celem urzeczywistnię  
nia socjalizacji  ziemi" ca łkowicie  prywatne prawo własności do zie  
mi, ogłaszając zapas nieruchomości ziemskich (w tym i z iem ię chłop  
ską) jako n^ajątek całego ludu i przekazując go pracującym bez żad 
nego wykupu na zasadach wyrównawczego użytkowania ziemi.  Należy  
podkręślić, iż już zasadnicze prawo socjalizacji ziemi z lutego 1918 
roku zniosło wszelką własność ziemi, a w ięc  i chłopską, ustaliło jako 
zasadnicze prawo do użytkowania ziemi pracą osobistą na roli, uznało  
za własność państwa dochody z ziemi ponad zaspokojenie  potrzeb oso­
bistych i w tym celu wprowadziło normę spoży wczo-roboczą, wyzna­
czającą rozmiary gruntów na poszczególną rodzinę i przewidziało m ożli­
wość przesiedlania ludności uprawnionej do nadziału użytkowego z ie ­
mi w razie braku zapasu ziemi w jednej dzielnicy do drugiej. W końcu  
zapowiedziało  działalność władz publicznych w kierunku tworzenia  
pospólnych form gospodarowania celem przejścia do gospodarstwa  
socjalistycznego oraz podkreśli ło jako zadanie podstawowe ppdniesie-  
sienie wydajności ziemi. Powyższą zapowiedź spełnił  statut o socja^. 
listycznym urządzeniu ziemi i o sposobach, prowadzących do rolnictwa  
socjalistycznego z lutego 1919 roku. Wszystką z iem ię  mniejszą w czy- 
im kolwiek jest użytkowaniu uznaje się  za niepodzielny zasób państwa.  
Władze państwowe przeprowadzają podział tej ziemi,  Gospodarstwa  
indywidualne prywatne należy uważać za przejściowe i przestarzałe*
Z zasobu ziemi wydziela  się ziemię przede wszystkim dla sowchozów,  
gospodarstw sow ieckich  i komun wiejskich, dla arteli czyli  spółek  
i zrzeszeń uprawy gromadzkiej i na końcu dopiero dla gospodarstw  
indywidualnych. Naczelnym zadaniem gospodarki rolnej winno być  
stworzenie jednego gospodarstwa wytwórczego, zaopatrującego Rosję
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Sow iecką  w m ożliw ie  największą ilość dóbr za cenę m ożliwie  naj­
mniej szego wysiłku.

Deklaracja praw z 1918 roku przeprowadziła też nacjonalizację  
lasów i wzorowych gospodarstw pokazowych oraz upaństwowienie  fa­
bryk i kopalń. Przed nowym państwem stanęły zadania olbrzymie,  
którym trzeba było sprostać w obliczu wojny domowej i zewnętrznej.  
Zniesiono własność prywatną, skasowano inicjatywę ora« przemysł  
i handel,  musiało w ięc  państwo samo wziąć wszystko w swoje ręce,  
mając przy tym ciągle w pamięci zadanie naczelne: zapew nien ie  pań­
stwu obronności przed atakami z zewnątrz. Spełn ienie  tych wszyst­
kich z: dań nie dałoby, się pomyśleć bez silnej centralizacji  władzy,  
która musi m ieć  zapewnione wykonanie swoich 'nakazów bez sprze­
ciwu nawet w najodleglejszej prowincji.  Rolę tę spełnia partia komu­
nistyczna, o której nie ma ze względów propagandowych żadnej 
wzmianki w konstytucji 1918 roku.

W rzeczywistości już w r. 1918 lokalne rady delegatów zostają  
zawieszone, a m iejsce ich zajmują pozostałe po nich komitety wyko­
nawczej obsadzone przez komunistów, Władze państwowe, a ściśle  
biorąc partia komunistyczna stosuje bezwzględny terror dla przepro­
wadzenia  swoich nakazów. A le  nakazy godzą już nie w  burżuazję, 
którą zniszczono, lecz  godzą w nowych pełnoprawnych obywateli ,  
w robotników i chłopów, a tylko w imię dyktatury proletariatu dla 
osiągnięcia przyszłej idealnej społeczności komunistycznej. Państwo  
sow ieck ie  stare się samo kapitalistą, wyzyskiwaczem , proklamuje za­
sadę wzmożonej wydajności pracy, buduje olbrzymie zakłady przemy­
słowe i wyzyskuje pracę milionowych rzesz roboczych, uzyskiwanych  
kosztem cołopów, rokrocznie pędzonych przymusowo na roboty jak za 
pańszczyzny, Po czterach latach rządów partii przyznał sam Lenin na 
schyłku życia, iż ,,zbudować komunistyczne społeczeństwo rękami ko- 
m unisto w tu zupełnie  dziecinna idea. Komuniści  to kropla w ludo­
wym njorzu, myśmy sądzili bez ostatecznego obliczenia, że w drodze  
bezpośrednich rozkazów proletariackiego państwa zorganizujemy pro­
dukcie państwową i państwowy rozdział produktów w  drobnowłoś-  
ciańskim kraju na modłę komunistyczną. Życie wykazało nasz błąd. 
Okaza ł o  sięv że z ichodżi po'rzeba szeregu stopni przejściowych paó-  
i tw c w e g o  kapitalizmu i socjalizmu, aby przygotować pracą długiego  
szeregu lat przejście od kapitalizmu. Przy pomocy zrodzonego przez  
wielką  rewolucję entuzjazmu, na osobistymi interesie, na gospodarczym  
obrachunku tr/.eba zbudować początkowo mocne mostki, prowadzące  
w drobnomieszczańskim kraju przez kapitalizm, państwowy do socja­
l izmu — inaczej nie zbliżymy się do komunizmu. Tak powiedziało  
nam życie, dotychczasowy przebieg rozwoju rewolucji".

Centralizacja władz partyjnych w sensie  istotnej dyktatury dla 
przeprowadzenia tak rozległych zadań państwa sow ieckiego wyraziła  
się w utworzeniu dwóch specjalnie  w tvm celu powołanych organów  
partii komunistycznej: Orgbiura (Biura Organizacyjnego) i Politbiura
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(Biura Politycznego), W partii  zamienionej przez jej władze naczelne 
na pomocniczy aparat państwowy powstaje opozycja, którą k ierow­
nictwo partii zwalcza terrorem. Dyktatura w społeczeństwie zmienia 
się na dyktaturę w partii . Terror wzmógł się i zaostrzył od stanow­
czego zwycięstwa Stalina w partii  na XIV zjeździe partii  w r. 1925. 
Od r. 1927 opozycja lewicowa idzie do więzienia, do obozów koncen­
tracyjnych lub na zesłanie do najdalszych prowincyj.

Po przejściowym zwrocie w kierunku prywatnego, indywidualnego 
gospodarstwa chłopskiego i wolnego handlu ziemiopłodami, po opła­
ceniu podatku w naturze na rzecz państwa, następnie zaczęła w roku 
1929 masowa kotektywizacja, przeprowadzona przymusowo z zastoso­
waniem drakońskich środków, które wywołały w całym państwie istne 
,,wojny chłopskie*' skutkiem silnego oporu chłopów przeciw kolekty­
wizacji przymusowej.

W 1928 roku rozpoczynają się piatiletki dla rozbudowy zwłaszcza . 
przemysłu ciężkiego z przeznaczeniem przygotowania wojennego. Za­
równo gwałtowna kolektywizacja jak i uprzemysłowienie wywołują 
poważną opozycję w samej partii komunistycznej. Prawicowa opozy­
cja krytykowała zubożenie wsi na skutek kolektywizacji i n ieopłacal­
ności rozbudowanych przedsiębiorstw państwowych, podważając rze­
czowo dzieło piatiletek. Opozycja lewicowa uważała kolektywizację 
za pomysł awanturniczy i krytykowała piatiletki za zmniejszenie rea l­
nych zarobków robotniczych. Jedni i drudzy w rezultacie godzili 
w ciężki przemysł sowiecki, w \ uprzemysłowienie Związku Sowiec­
kiego, które było właściwie przygotowaniem wojennym. Okolicznoś­
cią drugorzędną było dla kierownictwa partii,  iż to uprzemysłowienie 
dokonywa się kosztem robotników i chłopów. Opozycja zostaje zgnie­
ciona. Prawicowa (Bucharin, Tomskij, Ryków) i grupa młodych eko­
nomistów sowieckich Ruitina jest na ogół potraktowana łagodniej, 
unieszkodliwiona lub zesłana.

• Opozycja lewicowa jest potraktowana znacznie surowiej i została 
ostatecznie rozgromiona w nrocesie Nikołajewa i 13 komunistów le- 
ningradzkich o zabójstwo Kirowa, w grudnip 1934 r. i  w procesie 
Zinowiewa, Kamieniewa i 17 towarzyszy w styczniu 1935 r. To właś­
nie Zinowiew zdobył się nie tylko na krytykę, ale i na protest po­
lityczny na terenie partyjnym przeciw pokrzywdzeniu robotników 
w państwie sowieckim i przeciw wewnętrznemu uciskowi w partii  
komunistycznej przez dyktatilrę Stalina w obronie wewnętrznej dem o­
kracji partyjnej. Protest ten zapłacił głową, wyrokiem śmierci. Stalin za- 
p ino w ał  ostatecznie nad partią . A w dwa tygodnie po wyroku w procesie 
Zinowiewa i towarzyszy Centralny Kom. Partii Komun, powziął uchwałę 
o reformie konstytucji i czteroprzymiotnikowym prawie wyborczym,



N d i a l e k t y k a  p . p . r .
IE JE D N O K R O T N IE  DAW ALIŚM Y WYRAZ NASZEM U  

pozytywnemu stosunkowi do Rosji Sowieckiej, co stwierdza też „De­
klaracja ideowo-programowa Ruchu Ludowego, podkreślając naszą 
dobrą wolę utrzymania poprawnych stosunków sąsiedzkich z Rosją, 
Nie znaczy to wcale, byśmy mieli uznanie dla sowieckich metod rzą­
dzenia, dla komunistycznej dyktatury proletariatu w rosyjskim wyda­
niu, Jako ruch ludowy, nie życzymy też sobie w Polsce dyktatury 
proletariatu czyli jak to jest w praktyce dyktatury partii komunistycz­
nej z dyktatorem na czele. Z głębokiej wiary w demokrację \  z ta- 
kiejże niechęci do dyktatury, jakichby haseł ona nie głosiła, wypły­
wał nasz negatywny stosunek do rządów Piłsudskiego i sanacji, czemu 
Stronnictwo Ludowe dało wyraz w pamiętnej akcji strajkowej. Z tychże 
samych pobudek wypływa nasz negatywny stesunek do akcji komuni­
stycznej w Polsce, prowadzonej pod firmą P.P.R.

Mamy przed sobą deklarację programową polskich komunistów, 
tego jak mówi deklaracja „czołowego oddziału klasy robotniczej’4 pow­
tarzając określenie rosyjskiej partii komunistycznej w konstytucji so­
wieckiej.

Na 24 strony druku  w ła śc iw a  p ro g ram o w a  d e k la ra c ja  za jm uje  z a ­
led w ie  cz tery  i pół  strony, re sz ta  to d ia le k ty k a  P.P.R., w y c h w a la n ie  
s ieb ie  pod n ieb iosa  jako jedynej ,  p ra w d z iw e j  d e m o k ra c j i  i p o tęp ie n ie  
w szystk ich  innych  po lsk ich  k ie ru n k ó w  politycznych,  n ie  w y łą cz a ją c  
ludow ców  i soc ja l is tów  za to ty lko, że n ie  chcą  p o d p o rz ąd k o w a ć  się... 
polskim  komunistom. Oto p ra w d z iw a  d e m o k ra c ja  czyli p ie rw szy  sp ra w ­
dzian, iż P.P.R. n iem a  w is tocie  n ic  wspólnego  z p ra w d z iw ą  d e m o ­
krac ję ,  k tó ra  rozum ie  is tn ien ie  o d m iennych  u g ru p o w ań  p o l i tycznych  
i s ta ra  się  s łusznością  sw oich  poglądów  i drogą lega lną  zdobyć  w ię k ­
szość w op in ii  szerok ich  mas, jak ie  re p re z en tu je .  D ek la rac ja  P.P.R. 
sam a p o d w a ża  sw oją  wartość  dla na rodu  w swoim  osta tn im  ustęp ie ,  
p rzyzna jąc ,  iż n ie  zapob iegn ie  jej p rogram  społeczny  wyzyskow i c z ło ­
w iek a  (okreś lenie  z konsty tucj i  sow ieck ie j)  i n ie  s tworzy ery wolności  
i dobrobytu  w życiu narodu,  k tó rą  ma zap e w n ić  dopiero  p rze jśc ie  do 
ustro ju  soc ja l is tycznego,  czyli śc iśle  m ów iąc  kom unis tycznego,  który 
jak  w iadom o jest ty lko  odm ianą  systemu to ta lnego.

I oto d rug i  spraw dzian ,  iż d e k la rac ia  P.P.R. n i e m i  w cale  wsoó'-  
ńych cech duchow ych  z p ra w d z iw ą  dem ikra .o ią  i n ią  wierzy  w nią,
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ńważając ją najwyżej za okres przejściowy do raju komunistycznego* 
którego jednak chciałyby uniknąć wszystkie demokracje całego świata*

Deklaracja P .P .R /zapow iada  wprawdzie przeprowadzenie wybo­
rów przez Rząd Tymczasowy do; Zgromadzenia Naród, dla uchwalenia 
konstytucji, lecz zarazem przekazuje już Rządowi Tymczas. przepro­
wadzenie reformy rolnej, nacjonalizacji przemysłu i innych reform za­
sadniczych, które właśnie winny być rzeczą Sejmu Ustawodawczego 
jako powołanej do funkcji ustawodawczej reprezentacji legalnej ca­
łego narodu. Przekreślenie kompetencji parlamentu jest niewątpliwym 
trzecim sprawdzianem, iż deklaracja  P.P.R. jest zaprzeczeniem praw ­
dziwej demokracji .

Pomijamy już w deklaracji P P.R. takie szczegóły iak pięcioprzy- 
miotnikowe prawo wyborcze, co stwierdza, iż P.P.R. zupełnie nie 
orientuje się w postulatach obecnych demokracji co do prawa wybor­
czego, gdyż pięty przymiotnik t. j. proporcjonalność odpadł jako pro­
wadzący do zbytniego rozproszkowania opinii politycznej, a w rezul­
tacie do osłabienia woli społeczeństwa w parlamencie, Dla P.P.R. obo­
jętne, bo demokracja jest dla niej tylko przejściowym etapem do ko­
munizmu, I oto czwarty sprawdzian, że deklaracja  P.P.R. niewiele ma 
wspólnego z prawdziwą demokracją. Moglibyśmy wyliczyć ich jeszcze 
więcej.

Można zajmować różne stanowisko do Rosji Sowieckiej zależnie 
od własnego światopoglądu. nie można jednak przemilczeć faktów, iż 
Rosja zajęła nasze Kresy Wschodnie na podstawie układu z hitlerow­
skimi Niemcami w sierpniu 1939 r . że w październiku 1939 roku 
w warunkach zbrojnej okupacji urządziła na naszych kresach, a więc 
w obcym państwie fikcyjny plebiscyt za przyłączeniem do sowieckich 
republik, który się tak swobodnie odbył, że Łomża, gdzie zupełnie nie 
ma Białoriisinów, głosowała za przyłączeniem do Republiki Białorus­
kiej. Że w rezultacie tego plebiscytu setki tysięcy Polaków zostały 
wywiezione na Sybir, gdzie wielu z nich w najcięższych warunkach 
pomarło, że przed opuszczeniem kresów przez wojska rosyjskie w 1941 
roku wielu niewinnych Polaków zginęło śmiercią męczeńską w w ię­
zieniach we Lwowie i innych miastach bez śledztwa i sądu, pogrąża­
jąc w żałobie wiele rodzin polskich,

Kto w swoim sumieniu pod obcym naciskiem znajduje tyle samo­
zaparcia, by te smutne fakty przemilczeć, kto o tym wszystkim potrafi 
napisać tylko, że ,.od tego czasu sprawa ziem wschodnich weszła 
w nową fazęw... ten niewiele ma wspólnego z polskością, I oto spraw­
dzian pierwszy,..

Każdy Polak szczyci się tym, że mimo okupacji P o l s k i  przez w o j­
ska niemieckie i rosyjskie Państwo Polskie nie przestało istnieć, czego 
najlepszym do.wodem jest to, że Rosja Rowiecka zawarła z nim układ 
w r, 1941, że wojska polskie biły się w r, 1940 we Francji,  w tymże 
roku brały udział w powietrznej obronie Anglii, biły się w Norwegii, 
w Afryce i obecnie we Włoszech i przez cały czas wojny biją się bez
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przerwy w powietrza z Niemcami, zyskująć sóbie uznanie swoich so“ 
juszników. Kto to wszystko przemilcza i potrafi napisać, że Polska 
jako państwo przestała istnieć, nie uznając rządu polskiego, którego 
dziełem był i jest ten polski udział zbrojny w wojnie z Niemcami, 
ten nie może być nawet złym Polakiem. I oto sprawdzian drugi jak 
mało ma wspólnego z Polską deklaracja P.P.R.

Polskie władze krajowe są w bezpośredniej łączności z Rządem 
Polskim w Londynie, Z ich ramienia prowadzą podległe im oddziały 
wojskowe akcję zbrojną przeciw Niemcom, uznawanych przez aliantów 
i przez samych Niemców na czerwonych plakatach śmierci. Akcja ta 
jest często wyrazem nieustraszonej odwagi, bohaterskiego męstwa i po­
gardy śmierci, Trudno uwierzyć, by znalazł się Polak, który mógłby 
zaprzeczyć tym faktom. I oto sprawdzian trzeci Rzetelności rzekomo 
polskiego punktu widzenia deklaracji P.P.R.

Deklaracja P .P .R , powołuje się na powstanie Kościuszki w 1 'i94 
roku, a rząd sowiecki ustanowił za zasługi wojenne order im. Suwo- 
rowa, który okrył się smutną sławą w pamięci narodu polskiego przy 
zdobyciu Pragi w 1794 r.

Nie wszystko można chwalić w Rosji Sowieckiej, jeżeli się jest 
Pc-akiem. A w sprawie ukraińskiej polecamy autorom deklaracji P.P.R. 
przeżywać historię Ukrainy w latach 1917—20 \ historię Ukraińskiej 
Partii Komunistycznej, Wystarczy.


